YTA KRA 


z KRAKOWA pnia 1 LUTEGO 1826 ROKU wz ŚRODĘ. 


— Z Krakowa. — 


„Na czternastym Posiedzeniu Seymu Rze- 
czypospolitey KEY WEY dnia 29 Grudnia 
*1825 r. 

Reprezentant Lipczyński oświadczaiac się 
„ga wnioskiem Repr: Hr: Wodzickiego, ażeby 
gmachy starożytności reparowane były, aszcze- 
„gólniey te które przeszła wielkość i sławę 
Narodu Naszego przypominała, będąc iednak 
przeciw życia ma ten wydstek kapitałów 
Łaudemialnych ozhżymił: Rapłtały z Laur 
„lemiów są z Dóbr Narodowych w wieczystą 
„dzierżawę pużzczenych , Dobra Narodowe są 
stałem dochodem Narodu, ieżelibyśmy te 
kapitały na proiektowany przedmiot wydali, 
"Ściagnęlibyśmy ma siebie straszna odpowie- 
"dzialność następnym wiekom i pokoleniom 
‘naszym, za utratę wieczno-trwałego fundu- 
'gzu, i tego Nam, tknąć się niegodzi. Gdy- 
‘by nawet te kapitały na podzwignienie ta- 
kich Gęnachów użyte zostały, któreby tak, 
dętfiód czyniły iaki procent od kapitałów una 
‘to łożonych wynosi , ieszczeby ido tego przy- 
chylić się niebyłbym Śmiały. "To kapitały 
powiększey części na Pobrach Ziemskich pe- 
wna hipoteka zabezpieczonych sa umieszczo- 
me, Gmachy przypadek zniszczyć,potrafi, a 


go się dzielnie przyłoży. 


ziemia trwa na wieki. Może by moie. prze- 
konanie mniey to raziło, aby ku podzwi- 
gnieniu i ochronie upadaigcych „gmachów pro- 


"wizye od kapitałów leudemiów abrócono, 


wydatek czasowy godny wielkiego zamiaru 
nieuroniłby całości fuduszi, lecz i w tym 
wielka rozwaga nad stanem krajowego Byd- 
Żetu. to nam skwapłiwie poczynać odradza. 
Któć wie czyli te nieme i/miłczące głazy, 
wyobrażałące starożytność porhnikòw naszych, 
których upadek litość Narodowa w nas wzbu- 
dza, niebędą Świadkami niedoli naszey? któż 
wie czyli te mury w smutney kolei z igrzy> 
ską wiekow zostaiąc, gdyby mówić mogły: 
odezwałyby się w krótce do „Nas żałośnie» 
"I nas niepodzwigneliście ż siebieście zni- 


'szczyłi, ,, = Zostawmy te olbrzymie zamia- 


ry sposobności czasów szczęśliwszych, ałbo 
zaymuigcey nas tey nadziei że iaki wielki 
Miłośnik Narodowości i Dobroczyńcą do ta- 
Czyńmy na to ta 
kie nakłady jakie obecna możność Nasza po- 
mieść iest zdołna. Widziemy i doświadcza- 
my codziennie iak stan dochodów naszych, 
przy, spadaiącej cenie produktów ziemnych 
co raż się pogorsza, tak dalece śe Włościanie 
a możę i Dziedzice niebędą magli wypłacać 


cię z podatków, widziemy. że w skutek wiel- 
kiego zniżenia ceny zbożowey ' Dziecżawcom 
*Wieczyśtym t Włośeianom usamowolnionym 
przeszłego roku 40, a w tym roku przeszło 
50,000 Alewiacyi przyięte, i kto zgodnie iak 
długo podobną a może i większą udzielać 
przymuszeni będziemy, czymże takowy nie- 
dobór pokryjemy ieżeli dochód z kapitałów 
inne przeznaczenie odbierze. Nie iestem te- 
go zdania aby. Włeścianom usamowolnionym 
iakową ulgę wyświadczać, to w nich gnu- 
ność lenistwo i opuszczenie się do żądańia 
większey ulgi wzniecać będzie. W takowyńa 
urządzeniu to dobrodzieystwo potrzebny inie- 
"potrzebny odbiera, z tego niedoboru, pracą 
rak swoich niech się wypłacaia przy drógach 
publicznych , tamach, rowach, wałach, cho- 
ciażly im drożey za dzień iak na czyńsz ma- 
ia porachowany potracać. Wielkich korzyści 
"z tego nietrzeba dawodzić , są dość wyrażne 
‘i mòoċno uderzaiące. — Przed | za panoya- 
nia Ludwika 14go Ministrowie Skarbowi ule- 
gaiac doskwirnem proźbom ubogich połu- 
dniowych prowincyi Francyi, eo rok poda- 
tki zniżali. Wielki Finansista Kolbert, wcale 
przeciwną szę 1 dróga, nietylko naymniey- 
szay cząstki podatku nieulżył, owszem cały 
jen z*wszelką ścisłościa wybierać rozkazał, 

Ale zaraz dał mieysce zarobkom pieniężnym 
przez otwarcie robot publicznych w drogąch 
kanałach i tym podobnych, bo nie idzie pio 
jak wiele kto ma płacić, ale z kad weźmie 
ną takowa zapłatę, przez co nietylko posta- 
wił w możnaści do wypłacenia podatków , ale 
jęszcze do wygodnieyszego bytu te prowincye 
pódniósł. Do podoknegą celń roztropaa i ści- 
cła oszczędność acz powalnieyszem krokiem 
nas doprowadzi, nzbroymy się tylko niezgię- 
ta żadnemi względami stałością i w obliczu 
Nas samych, sobie zaręczmy, Że prócz na 
otarcie łez cierpiącey ludzkości, ną żadne dọ- 
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datki, na Żadne gratyfikacye Urzędnikom $ 
Officyalistom dość publicznego chleba z pen- 
syòw pobieranych sytym, przy Uchwale Bud- 
żetu rozchodów niepezwolemy. 


Reprezentant Konopka dzieląc przeko= 
nanie za potrzebą obmyślenia zarobku praco- 
witey klassie Włościan Kraiu, i uważaiąe ta 
za iedyny Środek de zapełnienia niedoboru z 
czynszu od Włościan zalegaiącego, przywiódł 
nd przykład popierający doświadczenie obia= 
wione z dostarczonego Włościanom żarobkiuł 
przy Mogile Kościuszki, przez co nietyl- 
ko ubywało niecnoty; lecz zarazem z zaro- 
bku spostrzegać się dał pomyślnieyszy stam 
Włoś iin do pokrycia należności Skarbowych 
a nawet i prywatnych Dziedziców. 


Reprezentant Assessór Seymu Soczyński 
popieraiąc wniosek przysposobienia w kraju 
możności zarobku, radził ażeby przy robo- 
tach publicznych używani byłi tylko Mie- 
szkańcy Kraiu, i w tym ścisłey klalsyfikacyż 


Robotników żądaiąc, wyraził iż nateraz uży» 


wani ź ościennych kraiów Robotnicy wyno- 
szą z kraiu gotowiznę i pozbawiaia kraiowców 


Dobrodzieystwa zarobky. 


Reprezentant Hr. Wodzicki oddaiąc na 
leżną zaletę gorliwości o całość kapitałów 


„kraiowych w głosie. Repręzenianta Lipczyń- 


skiego obiawioney , oznaymił iż w głosie 
swym miął tylko na celu zwrócenie uwagi 


„na potrzebę obmyślenia śradków do Je. 


gmienia Gmachów Starożytnych wnioskierą 
Reprezentanta . Hrabi Potockiego , przez Izbę 
Prawodawczą przyjętym popartych. 


Marszałek Seymu wezwał Reprezenian= 
ta Hr. Wodzickiega i Lipczyńskiego o zts 


"żenie wniosków na pisruie a Izba Prawoda- 


wcza postanowiła przesłać takowe Rządzgcemy 
Senatowi, 


e- - «mm áa sam 


Reprezentant Habowski przymawiaiąc , 


się do Proiekiu o karach na Starozakonnych. 
za niedopełnienie Aktu Stanu cywilnego Mał- 
Żeństwa przez Reprezentanta Assesóra Seymu 
Soczyńskiego podanego; oznaymił przekona- 
nie, że projektowana kara użycia winnych 
sło roboty iest naydzielnieyszym środkiem do 
wstrzymania Starozakonnych od nieposłu- 
ezeństwa Prawu >. z uwagi iednak iż niepodo- 
bieństwem fest, aby kara Ustawą seymową za 
powyższe przestępstwo w kwocie Złp. 1000. na 
znaczona, mogła bydź zaspokoiona potrące- 
niem połowy Płacy skazanym. na robotę , 
zwłaszcza że z przypuszczania zarobku dziep- 
nego po gr. 20 kara ta byłaby dłuższą od 
naywyższego stopnia kary poprawczey za wy- 
stępki, wnosił przeto iż postanowienie ażeby 
Starozakonni ubliżający prawu skazani byli 
do robot przez miesięcy trzy 2 odciągnieniem 
połowy płacy tytułem kary pieniężney by- 
łoby (stosownieyszym sraądkiem zapobieżeniu 
przestępstwa iego rodzaiu.. 

Jzba Prawodawcza Wniosek powyższy 
postanowiła przesłać Senatowi. 


Reprezentant X. Sołtyk Delegowany 
Sędzia .Pokoiu z uwagi iż gorliwy Obrońca- 
cierpiącey ludzkości Reprezentant X. Łancu- 
ski Prałat delegowany 2 Kapituły w przy- 
mowieniu się za uposażeniem funduszu Szpi- 
tala S. Łazarza niezwrocił uwagi na admi- 
nistracyg Spitala, ktoren z względu powię- 
kszonych Pensyi przez Radę Gospodarczą tego 
Spitala; tak dla Chirurga iako i Rachmi- 
strza uszcznpla fundusze na: ratunek cier- 
piacych przeznaczone , uczynił Wniosek sci- 
Ślevszego rozbioru przyczyn powyższych po= 
większeń, zwłaszcza, że tak: Chirurg iak i 
Rachmistry biorac dawniey po 1,000: Złp. 
maią teraz z chioyności Rady Gospodarczey 
Bo 2,000 Złp. przeznaczoną pensyg. 


EE 


z SS 
_ -— Reprezentant X. Łancucki oświadczył 
iż podwyższenie w mowie będących Pensyi - 
nie może bydź przypisane Radzie Gospodar- 
czey Szpitala, przy którey zostaie tylko wol- 
ność proiektowania Wydatków. Senat Bzg- 
dzący ugruntowany na przekonaniu posta« 
wienia Szpitala w należnym porządku załą+ 
twieńia potrzeb pomocy chorym i gospodar- 
stwa Szpirala powiększaiąc obowigzki Chirur= 

ga i Rachmistrza podwyższył ich pensye. 


Reprezentant Czerniński z uwagi, iż Še- 
nat nieczyniłby powiększeń, gdyby Rada Go- 
spodarcza niedała proiektu ufaigc Mężom go- 
dnym tęż Radę składaiącym, uczynił wnio* 
sek proszenia Senatu o nadesłanie Jnieyaty= 
wy do znanieyszenia. 

Delegowany Senatór Radwański oświad- 
czył, iż nie na przedstawienie Rady Gospo 
darczey Szpitala nastąpiło nowe u-zgdzenie 
tegoż, lecz Senat postanawiaigc Statut urżąe 
dzaigcy Radę Gospodarczą Szpitala obigł w 
tym skład i pensya Osób dla potrzeb Szpita- 
la z konieczności uznanych , niepomiiaigc ú- 
wagi na Środki oszczędności, a zarazem na* 
leżna pomoc dla chorych , którey pomocy' u- 
bliźenie zmieniłoby Szpital na skład chorych. 


Reprezentant Kryspin Hrabia Żeleński 
zwracaiąc uwagę na administracyg: Szpitala w 
czasie Rządu Ces. Austryackiego: naywiększym 
porządkiem w każdcy gałęzi administracyi 
Szpitala wów czas odznaczonego, dzielił. prze- 
konanie o nie potrzebnie pomnożoney licz- 
bie Doktorów , a następnie uszczuplenie fun- 
duszu: dla cierpiących. 

Delegowany Senator Radwański tłoma- 
czył, iż niemasz żadnego powiększenia: Me- 
dykow, owszem. za Rządu Austryackiego Fi- 
zyk Cyrkułowy ponauażał liczbę dotychcza- 
sowj leczących. 
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Meprerentant X. Sołtyk doradzaigc aże- 
hy od Professora kliniki wymagana była po- 
miec dozorowania Chorych w Szpitalu obsta- 
-wat przy braku powodow popieraiacych po- 
trzebę powięksżoney pensyi Rachmistrza, któ- 
ren ma łatwość Rachunku z iednostayności 
przedmiotów wynikaiacego. 


Marszałek Seymu oznaymił , iż Senat 
w Statucie urządzaiącym Radę Gospodarczą 
Szpitala nic nowego niepostanowił , a maiąc 
na uwadze znaczną liczbę chorych i podrzut- 
ków, zniewolony był do potrzeb należney 
pomocy zastosować wydatki bez względu na 
możność Szpitala, ktoren iak za rządu Ces: 
Austryiackiego zyskiwał pomoc z ogólnego fun- 
duszu, tak i teraz przez Reprezentancyią kra- 
jowa 22,000 Złp. ma Budżecie ma oznaczone 
wsparcie, — Co zaś do Rachmistrza, gdy 
Gzłonki zakonne Zgromadzenia wnosząc po- 
moc nieszczęśliwym Istotom w Szpitalu, przez 
sie Administracyią ekonomiki, i innych inte- 
Tessow zatrudnić nie są w stanie, Senat dla 
ząchowania porzadku przydał im Rachmistrzą 
w osobie przez Zgromadzenie za dogodną u- 
znaney i do Nomiliacyj przedstąwioney. 


Reprezentant Czapski zwracał uwagę Iz- 
by na konieczność zaięcia się raczey wprzód 
poratowaniem potrzeb Szpitala, a dopiero bę- 
dzie właściwiey wchodzić w porzadek Ad- 
miniętrącyi. 


Reprezentant X, Łancucki tłumaczył 
czynności Rachmistrza obarczonego utrzyma 
niem Archivum Szpitąla i rachunkami nie 
tylko cę do Ekonomiki, ale i całego zarzą- 
dzenia fuńduszow Szpitalnych, podobnież; 


Reprezentanj Assessor Seymu Soczyński 
potwierdzaiąc wielość zatrudnień Rąchmistrza 
a powodu processow Szpitala i regulacyi hi- 
pojek uznawał, iż Senat w oznaczeniy pod- 


wyżki pensyi zastósował się do pracy Ra- 
chmistrza. 


Reprezentant Florkiewicz Zastępca Pre- 
zyduiącego w Kommissyi Skarbowey odczytał 
Izbie Prawodawczey Opiniia Kommissyi ' za , 
Modyfikacyią Proiektu do ‘Ustawy umarzaia- 
cey należytości Skarbowe, ktore w ciagu ro- | 
ku finansowego 1824/25 aaa nie mogły 
w tym porządku, iż; 7 


1) Z Wykazu zalegnionego Podatku Dy_' 
mowego należytość od Gromad Dąbia, Piaski, i 
z Domu w Zamku Krakowskim pod L. 161 bę- * 
dącego uchwałami Zgromadzenia Reprezen ~’ 
tantow w dniu 5 i 7 Stycznia 1825 roku za * 
padłemi umorzona z proiektu usunięta byd * 
powinna. 

2) W Wykazie Opłat z Targowego od ` 
Przekupek i Przeknpniów ogólnie wyrażona 
należytość w kwocie 581 Złp. 12 gr. do u- 
miorzenia przedstawionym, Listę imienng 
Debentów wraz z należytością 'i wyrażeniem 
czasu za iaki taż należjtość przypada doł: 
czyć wypada. *" ę 


3) W dochodzie exekutnego dła ubo- 
stwa Debentdw do umorzenia w kwocie 119 
Złp. wykazanym. Listę tychże Debentow 
do proiektu dołączyć. 


Modyfikacye powyższe Izba Prawodaw= | 
cza iednomyślnie przyiawszy Senatowi Rzą- 
dzącemu podług Art. 124 Statutu urządzaią- 
cego Zgromadzenia polityczne przesłać po~ 
stanowiła. 

Leon Chwalibogowski 
Sekretarz Seymowy- 


Z Petersburga d. 26 Grudnia d. K. 
(Z Dziennika Petersburgskiego, ) 


Wczoray , z powodu uroczystości Bożegą 
Narodzenia, ina doroczną pamiątkę kampa- 
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nii 1812 roku i wypędzenia nieprzyjaciela z 
kraiu Rossyyskiego , Dwór, znakomite oso- 
by płci oboiey , Jenerałowie i officerowie 
gwardyij i woyska, udali się do pałacu zimo- 
wego, dla znaydowania się ma nabożeństwie 
i Te Deum. 


Rozkazem dziennym pod dniem wczo- 
rayszym N. Cesarz Imć raczył oświadczyć 
zadowolenie Swoie Kapitanowi Pribytkoff , Po- 
rucznikowi Gretsch, Chorażemu Boissel i 
Podporucznikowi Koutkin, wszystkim z Puł- 
ku Finlandzkiego gwardyi strzelców ; office- 
rowie ci, będąc w dniu 14 ną służbie , trzey 
pierwsi w korpusie główney straży, a osta- 
tni w gmachu sądowym. ódznaczyli się gor- 
liwością i wiernościa w wypełnieniu'powinno-= 
ści swoich. 


Jesteśmy upoważnieni (wyraża daley 
Dziennik Peterśburgski) do ogłoszenia nastę- 
puiącego opisu, w którym czytelnicy nasi 
znaydą zupełne i nayważnieysze szczegóły 
wypadku dnia 14 b, m. 


Dnia 14 Grudnia ż rana, Szef Sztabu 
Korpusu Gwardyi doniosł Nayiąśnieyszemu 
Panu, że niektóre kompaniie pułku Moskie- 
wskiego I eib -Gwardyi nię chciały należney 
Jego Cesarsko- Królewskiey Mości przysięgi 
wykonać , a idac za niesfornością swych Ka- 
pitanów, Żołnierze opanowali chorągwie , dó 
pułku celem wykonania przysięgi przyniesio- 
ne, ranili dowodcę Brygady Jenerał- Majo- 
ra Szenszyna, i dewodcę pułku Jenerał- Ma- 
jora Frydrychsa ; Że te kompaniie w naywię= 
kszey zaciętości , udawszy się na plac S, Iza- 
aka, przymusem pociągały za sobą‘ Office- 
rów , których spotkały; reszta pułku okaza- 
łą się posłuszna „ w właściwym -porzadku por 


została. Nayiaśnieyszy Cesarz Imć i Król po- 
leciwszy Jenerał -Majorowi Neidhartowi, że- 

by kazał wystąpić natychmiast pułkowi Se- 

menowskiemu Gwardyi, dla schwytania bun- 
towników , a pułkowi Gwardyi konney, aby 
na każdę wezwanie był w pogotowiu, udał 
się sam do pałacowego głównego Hauptwa- 
chu, gdzie wartę trzymał pułk Finlandzki 

Gwardyi, rozkazał nabić broń i zaiąć głó- 
wną bramę pałacu. ` Tymczasem doszły Jega 

Cesarsko - Królewskiey Mości wieści, że bun- 

tuiące się kompaniie były ta- i 6ta Moskie- 
wskiego pułku Gwardyi; że kompaniie te iu% 

stanęły na placu przed pałacem Senatu, i że 
przy nich znayduie się tłum ludzi maigcy po- 
stać powstania.  Nayiaśnieyszy Pan rozkazał 
natenczas, aby pierwszy bataliion Preobra- 
żeńskiego pułku Gwardyi, natychmiast przy- 
był do Jego GCesarskó-Królewskiey Mci na plac 
pałacowy, co bataliicn ten z niepdiętg wyko- 
nał szybkością. ` W temże czasie przybył do 
Jego Cesarsko - Królewskiey Mości Wojenny 
Jenerał - Gubernator Hrabia Miłoradowicz, z 
doniesiehiem , ze gmin wydaie okrzyki i wo- 
ła Hura Konstanty! i że zadaniem iega 

okrzyk ten iest tylko pozorem zamiarów nay- 

szkodliwszych, na zniweczenie których na- 
leży bez zwłoki naysurowsze przedsięwziąć” 
kroki. * Wtedy Nóyiaś nieyszy Pan wydał roz 
każ, aby przybyły ty ,kompaniie Pawłow 
skiego pułku Gwardyi, które nie były ma 
warcie , oraz bataljion Saperów Gwardyi, 
który miał zaiąć straż pałącu zimowego, pie- 
mniey batalion 3ci Preobrażeńskiego pułku i 
pułk Kawaler- Gardów natychmiast przed 
Nim stanęły. Tymczasem Sam Nayiaśniey= 
szy Pan z iszym bataliionem Preobrażęńskie- 
go pułku, poszedł na spetkanie buntuiących 
się, aby uprzedzić wszelkie jch zamachy na 
pałac, w którym się znaydowały Naziąśniey- 
sze Cesarzawe i inne Osoby Cesarskiey fa- 


milii. == . Cesarz Jegómość przybywszy na- 
przeciw domu Xiężney Łobapow, usłyszał 
wzystrzały. i doniesione Mu zostało, że Wo- 
jenny Jenerał - Gułiernator Hrabia Miłorado- 
wicz śmiertelnie od buntowników iest ra- 
niony. W tym. momencie, przybył do Jego 
Cesarsko -Królewskiey Mości pułk Gwardyi. 
konney i zaraz za nim trzy Kompaniie Pa_ 
włowskiego Pułku: Gwardyi. Wkrótce po- 
tem Jego Cesarzewiczowska Mość Wielki Xig- 
żę Michał przyprowadził bataliion  Moskie- 
wskiego. pułku Gwardyi, który z zapałem 
prosił , ahy mu wolno było krwia buntowni- 
ków zmyć wstyd i niesławę mundurowi swe- 
mu zadane. Lecz Jego: Cesarsko - Królewska. 
Mość miechcąc krwi przelewać, wolał użyć 
względem buntowników środków łagodnych 
a namowy. Wszelako ani słowa Jego Cesar- 
sko - Królewskiey, Mości, ani obecność Metro- 
polity, ani nawet grożby, do poddania skło- 
niż, ich nie mogły; owszem zapał wzrastał 
widocznie, i da twWumu tego przyłączyły się 
gre mady Żołnierstwa z: pułku Grenadyierów 
Gryardyi, w trzema Officerami, i choragwia- 
T „ałku. Nawet z środka. tłumu: rozpoczę- 
iv, się strzelanie..  Nayiaśnieyszy Pan. zmu- 
szonym się widział użyć: surowości, która 
:em1 koniecznievszą: się stała. gdy gmin prze- 
kupiony. pieniędzaui i poiony. trunkiem , za- 
czął łączyć się z buntownikami. lega Ce- 
saysko.= Królewska Mość. użył przeto następu= 
iących. środków.:: połeciwszy pułkowi Preo- 
Yrężeńskiemu Gwardyi zająć plac przed: Ad- 


miuwałicyją ,. pułkowi. Semenowskiemu: Gwar- 


dyi. ulicę prowadzącą. do Uieżdżalni: pułków 
«zdy Gwardyi, a uliczkę prowadzącą” od: u- 
icy galemney do magazynów żywności,, puł- 
owi, Tmmaiłówskiemu. Gwardyi , a pułk 
„rzelców. zostawiwszy w rezerwie ,. posłał Ba- 
alion pułku: Fint*ndżkiego do zaięcia: mo- 
Ja,gl/ piho S. Izaaka, xozkazał oraz pier- 
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wszey Brygadzie Axtylleryt , aby była w go- 
towości; procz tego 3 kompaniie pułku Pa- 
włowskiego , zaięły ulicę Galerna. Nim je- 
dnak do tych ostatecznych przystapiono środe 
ków , tego Cesarsko - Królewska Mość rozka- 
ząć raczył pułkom iazdy gwardyi i Kawaler- 
Gardów , sprobować czyliby się nie udało: 
zatrwożyć buntowników attakiem, lubo ten: 
wprawdzie był bardzo trudnym, z powodu: 
szczupłości mieysca i korzystnego położenia 
buntowniczego: tłumu ;. wzmocnionego iuż. 
większą częścią batałiionu Ekwipażu mor- 
skiego Gwardyi. Lecz i ten Środek nie miał 
pożądanego: skutku; buntownicy stali upornie 
i korzystaiąc z korzystnego położenia, nie 
ustawali w swoich zamachach. Wtedy dopie- 
ro: Nayiaśnieyszy Pan, lubo z przykrością i: 
niechętnie , pozwolił zaciągnąć przeciw bun- 
towniczey zgrai cztery działa, i kazawszy: ie: 
nabić kartaczami, posłał raz ostatni oświad- 
czyć buntownikom , aby się poddali „na łaskę: 
Jego. Otrzymawszy odmowną oedpowiedź, 
rozkazał nakoniec ogień rozpocząć. Za dru- 
gim wystrzałem cały tłum. został rozproszo- 
ny; ścigały go pułki Kawaler- Gardów i jaz- 
dy Gwardyi,. na Wasiliowski Ostrow, po An- 
gielskiey Nadbrzeżney i: Galemey: ulicach ,. 
aby wstrzymać uciekaiących.  Scłiwytano 
tym. sBosobem do 500 ludzi, reszta rozbie- 
gła się w rožne strony, po domach i po 
Newie. 

Gdy iuż zupełnie: zmierzchło, Nayla- 
śnieyszy Pan: rozkazał zatrzymać woysko pod 
bronią, aby odiać buntuigcym się wszelką 
sposobność: odnowienia: zamachów. swoich. 
podczas nocy.. — W. tym. celu, plac pałaca- 
wy zaięły pułk Prechrażeński , batalijon Sa» 
perów , dwie kompaniie bataliionu tgo put- 
Ku, Strzelców. Gwardyi, dziesięć dział 1szey i 
2giey Kompanii pozycyyney, i trzy. Szwadrony; 
pułku Kawalóż- Gardów: Na ulicy Wielkiey: 


ŚR a 


Wilionnie, koło urostu na Moyce, postawio- 


mo Kompania pułku Strzelców Gwardyi i., 


dwa dzłała, druga Kompaniia, z czterema 
działami , koło mostu przy teatrze Ermitażu. 
Jeden bataliion pułku Izmaiłowskiego Gwar- 
dyi i Szwadron Kawaler-Gardów, z czterema 
działami, postawiono na rogu zimowego pa- 
acu, wzdłuż ulicy- Nadbrzeżney i przeciw 
Admiralicyi; drugi bataliion pułku Strzelców 
Gwardyi zaymował plac Admiralicyi. Na placu 
S. Izaaka, pod dowodztwem Jenerała Adjutanta 
WWasilczykowa, pozostały bataliilony pułków; 
- Semenowskiego , Moskiewskiego, 2gi batali- 
ion pułku Izmaiłowskiega , cztery działa Ar- 


tylleryi konney i cztery Szwadrony pułku, 
Na Wasiliowskim Ostrowie, pod do-, 


Jazdy. 
wodztwem Jenerała Adjutanta Benkendorfa , 


stannęły dwa Szwadrony pułku jazdy Gwar-, 


' dyi, Dywizyon Pioniorów konnych , tatali- 
ion Finlandzkiego pułku Gwardyi z cztere- 
ina działami Artylleryi konney. Pułk Koza- 
ków Gwardyi przeznaczony, został na patro- 


le w inne części miasta. Środki te wróciły , 
W ciagu nocy schwy-, 
Wielu spisko- 


zupełną spokoyność. 
tano około pódłtorasta ludzi. 
wych częścią przytrzymanych zostało , czę- 
ścią sami poddali się dobrowolnie, 
tego wieczora większa część Ekwipażu mor- 
skiego Gwardyi wróciła dobrowolnie do. ko- 
. szar, gdzie z widocznie prawdziwym żalem 


zgubnego swojego oporu, prosiła o przela«. 


czenie i litość. Napominania Nayiaśnieysze- 
„go Pana i Wielkiego Xięcia Michała ukoń- 
czyły, co własny żal opornych był iuż przy- 
gotował, Wszyscy iednomyśłnie zdaji się na 
łaskę Monarchy, z pokorą oczekuiąc wyroku 
o swoim losie. Za ich przykładem poszła 
| więksża część pułku Grenadyieęrów Gwaxdyi, 
Z zaszczytem dla woyska dały się widzieć , 
obok tych hańbiacych wypadków, przykła- 
Ay wzozowego wykonania obowiązków. War- 


Jeszcze 


ta Finlandzkiego pułku Gwardyi w pałacu 
Senatu, pod kommenda Podporucznika Na- 
sakina 1ge, przez cały czas stała pod bronig 
i bez względu na groźby i namowy bunto- 
wników , wytrwała w swoiey powinności. 
Podobnież postapiła warta Podofficerów Pa- 
włowskiego pułku stoiąca w koszarach Mo- 
skiewskiego. Nazaiutrz rapo, porządek zu- 
pełnie był przywrócony. Jego Cesarsko - Kro- 
lewska Mość osobiście obiechawszy wszystkie 
oddziały woyska „ i podżiękowawszy im za 
ich gorliwość , wierność i wzorowy porządek 
w tak smutnym i niespodziewanym wypadku, 
rozkazał im odstąpić. Odtąd zupełny porzą- 
dek trwał nieprzerwanie. Woyska kwateru- 
iące za miastem , które odebrały były roz- 
kaz zbliżyć się do Śtolicy, wrociły na swoie 
stanowiska: prócz pułku Dragońskiego Gwat- 
dyi, który Ściągnięty został do miasta dla pa- 
trołowania, oraz dwoch Szwadronów pułkow 
Uzarów i Ułanów Gwardyi, które zatrzytna- 
no w koło miasta, dla chwytania uciekaią. 
cych spiskowych. Nayiaśnieyszy Cesarz Jmć 
i Krol idąc za natchnpienien: pełnego dobroci 
Swoiego Serca, po dokładnem przekonaniu 
się o prawdziwym żalu bataliionu ekwipeżu 
Gwardyi, dozwolił onemu stanąć przed subż, 
a maiąc pewność , że podeyściem tylko mogł 
bydź wciagniony w zamach podobny, raczył 
łaskawie przebaczyć mu, i wrociwszy daro- 
waną od Świętey pamięci Cesarza Jmci Gho- 
ragiew, zalecił, aby na nowo poświęconą zo- 
stała, a bataliionowi kazał przyszapić do 
przysięgi, ktora tenże, przeięty Żalem , zza- 
pałem i widoczną przychylnością wykonał, 
Kompaniia Jego Cesarsko » Królewskiey Mo- 
ści w pułku Grenadyierow Gwardyi, ktora z 
swym Kapitanem do zamiaru innych należeć 
niechciała, przyprowadzona była przrz tegoż 
Kapitana przed Jego Cegarsko - Krolewską 
Mość, iiż tego pówodu miała zaszczyt otrzy- 


” 
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mać pozwolenie uszykowania się przy bataliio- 
nie Saperow Gwardyi, ktory wartę zimowe- 
go pałacu składał, Dnia 15 z rana, Jego 
` Cesarzewiczowska Mość Wielki Wigżę Mi- 
chat doniost, że większa część żołnierzy puł-- 
ku Grenadyierow  Gwardyi, podstępem u- 
„wiedziona, z rownymże żalem błaga przeba- 
Czenia, i że dwie kompaniie tego pułku z 
naywiększa dokładnością odbyły, w dniu 15 
Grudnia , wartę w twierdzy. Jego Cesarsko-Kfo- 
łewska Mość chcąc i tu okazać litość nad 
prawdziwie żałuiącemi, wrocił i temu pułko- 
wi Chorggwie, ktore mu były odebrane, 
załeciwszy poświęcić ie na nowo, a pułk 
przyprowadzić do przysięgi; co z naywięk- 
szym zapałem zostało wykonanem. Pułk Mo- 
skiewski Gwardyi, ktory rownie Choragwie 
utraci? , lecz w większey części zasłużył na 
wzgłędy wiernością i gorliwością , ktore oka- 
zał, rownież nayłaskawkze otrzymał przeba- 
czenie i Chorągwie iego na nawo były poświę- 
cone. i 
Przez odbywaiace się ściśle Śledztwa > 
przekonani zostali, że są sprawcami tego nie- 
słychanego zainiaru, w Stolicy: Dziennikarz 
Rylejew, Urzędnik Somow bywszy Vice-Gy- 
bernator Gorski, dyrmissyjonowany Poru- 
cznik Kachowski;' Sztab; - Kapitatowie: Z 
piłka Moskiewskiego Gwardyi, Szepin - Ro- 
słowski i Beztużew, Adjutant Kicia Alexan- 
dra Wiirtembergskiego Beztużew ; z pułku 
Gsenańyietow Gwardyi Sztabs-Kapitan Sut- 
gow i Porucznik Panów, Adjutant Jenerała 
Porucz: Bistroma Dowadcy Gwardyś pieszej , 
JĄ Aiste Oboleński , dyżurny Sztabs- 
Officer z 4go Korprsu Pułkownik Xiażę Tru- 
becki; z Sztabu Głownego Gwardyi Sztabs - 
Kapitan Korniłowiez , Kapitan Leytenant Flot- 
gy Beztużew , Adjutant Admirała Molera ` 
Besmiew , Koret z pułku jażdy Gwar&ji' 
Migię Odoiewski, niejacy Puszczyn, Kichel- 


beker i Finłandzkiego pułku Gwardyi Poru- 
cznik Cebrykow. — Ci wszyscy śa więci i 
zostaią pod strażą; oprócz Kichelbekera, kto- 
ry zapewne.zginął podczas tey rozprawy. — 
Oprocz tych głownych sprawcow , SA areszto- 
wani, iako oczywiście podeyrzani: Kapitan z 
Nizogrodzkiego pułku Dragonow Jakubowicz, 
Dowodca pułku i2go Strzelcow Pułkownik 
Bułarow , ktory się stawił dobrowolnię; Po- 
rucznicy: z Ekwipażu Gwardyi , Arbuzow , 
Wiszniewski, Kichelbeker i;Bodysko; z Szwa» 
dronow Pionierow konnych Gwąrdyi Kapitan 
Puszczyn ; Izmaiłowskiego pułku Gwardyi 
Podporucznicy : Malutyn , Fok, Korzewni= 
kow, Miller i Xiażę Wądbelski. 


— Dnia 29. 


Doktor Stoffregen lekarz N. Gbsarzo- 
wey Elżbiety, pisze pod dniem 17 b. m, iż 
zdrowie N, Cesarzowej utrzymywało się bez 
żadnego zatrważaiącego symptomatu. N. Qes 
sarzowa Maryia otrzymała między innemi 
własnoręczny list od N. Cesarzowey Elżbiety. 


Druga armiia wykonałą przysięgę wier- 
mości N. Gesarzowi Mikołaiowi. 

W uroczystość Bożego Narodzenia XN. 
Cesarz Jmć raczył dat ordery S. Jędrzeja Xię- 
cia (Calicinowi, Jenerałowi Gubernatorowi 
woyskowema w Moskwie, i Zenęrałowi pie- 
choty Hrabiemu Tolstoy, dowodzącemu Stym 
korpusem woyska. Kawalerami ordęru Sga 
Alexandra Newskiego mianowani zostałi de- 
nerałowie Porucznicy Jenerałowie Adjutanci 
Hrabia Kamarowski i] Bontomdasf 

Jenera? Adjstant Orloff, dowodea put- 
ku gwardyj konney, ośrzymiał dostoyność 


Hrabiego, 
| ar aae aen 


z KRAKOWA bDsra 1 LUTEGO 1826 Roku we ŚRODĘ. 


— Z Krakowa. 
OBSERWACYIE METEORNOLOGICZNE. 
Barometr dla lepszego porownania zredukowany ma O° Riaumura. . 


3 Fhermż b 
Disk Barometr czyli | tigre- W iawr | Stan Atmosf: UWAGI 
god sina z redui: na stop:zim|! metr | 
OS se. [i li ciepła! 
Myer: |27, 11.508 |-— | 2,1 100 | Pałudnio: SĘ Pochmurno 
2B_ 78 11.223 |— 1.4 80 — — — 
12 11.176 | — 2,0 82 Ws: R Pogoda 
z) G i I 6,6 | B8 — = e 
. RZL cz 
7 |27, 10.978 ,— 8,4 | 95] Potm: Ws: Sta Pogoda ot zań e - 
1? 10,800 pł. 5,0 82 — = er ao -B. o” 
3 10,722 — 4,2 82 — — — D w1j2 12 w wie- 
9 A 10,740 — 64H a 93 E czor byłó—8. Bie 


5 27, 10,223[—11, 1 


10,140 — 6,3 | 82 
8. 9,650 — 4,3 | 80] = 
9| 8973 —7,4| 95] — 


Z Warszawy d. 23 Stycznia. 


Qyczyzna nasza pomiosła na dniu 20 
b. m. dotkliwą stratę przez izgon Ś. p. JW. 
"X. Stanisława Staszica Ministra Stanu, Dy- 
„ręktora przemysłu narodowego, Prezesa To- 
- gryrzystwa Królewsko - Warszawskiego Przy- 
łacioł Nauk. Jak życie tego szanownego Mę- 


IESTRNBEC pora Ws. m; "Fei 


achmarno 


— Ćhetuiky 
Max: Weisse, Direk: Obs. 


Ża było nieprzerwanem pasmem CY. publi- 
cznych i prywatnych, tak zgon iego iako 
wzorowego Urzędnika , dobrego. Obywatela i 
rzadkiego Dobroczyńcy nayboleśniey przera- 
zit wszystkich mieszkańców Królestwa. Wy- 
prowadzenie ciała zmarłego do Bielan 'std- 
sownie do ostatniey iego woli na dniu dzi- 
sieyszyma nastąpi. 


— 
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X. Mrongovius chlubnie znany z kilku 
dzieł o ięzyku Polskim, a szczególnie z Nie- 
miecko- Polskiego Słownika, wydanego nie- 
dawne w Gdańsku, otrzymał zaszczytne we- 
Cesarstwa . Rossyyskiego 
Hrabia Rumiańców, sławny opiekun nauk, 
zaprosił go; aby iego kosztem obiechał sie- 
dziby dawnych Kaszubów i starał się ile mo- 
Źności zebrać słownik ich gasnącego ięzyka> 
oraz podania utrzymuiące się ieszcze w: u- 
stach tych Pomorzan. 


zwanie. Kanclerz 


Redakcyia Kuryiera Warszawskiego ode- 
brała list z Berlina pisany dnia 13 b. m. do- 
noszący, Że Józie Kregulski dał Koncert w 
Berlinie d. 12 b. m. Znawcy i amatorawie 


zachwyceni byli prawdziwym talentem lecz - 


ledwo ich przybyło 30. Żądano powtórnegą 
koncertu, ale młody wirtuoz wyięźdża do 
Drezna. Ainator donosząc o tym koncercie 
wyraża» „,, Wszystko cobym mógł powiedzieć 
na pochwałę tego nadzwyczaynego talentu, 
byłoby zamałein; iego czucie, biegłośó- mag; 
połączyły się w wydaniu naydokładniey kom- 
pozycyy Haydena, Riesa., Humla i Kurpiń- 
skiego , zachwyciły i rozrzewniły tych pra- 
wdziwych znawców i lubowników muzyki, 
których zdaniem nie włada uprzedzenie. ,, 
=p 


Teatr Narodawy. 


Jutro we Czwartek „dnia 2 Lutego, dana 
będzie Komedya 'w 1 akcie, z francuzkieso 
P. Scribe,-na ięzyk Polski przełożona: Ks- 
chany Dziadunio. — Pa ktorey nastapi Ko- 
medyą w fakcie, przez ś, p, A. Zołkowskie- 
go nąpisana: Słomiany Człowiek, czyli Tv- 
atr w Sochaczewie. 


Tegoż dnia daną będzie w Sali przy Te- ' 


atrze wielka REDUTA, czyli Bał Maskowy. 


LOTERYIA KRAIOWA 
W 175 Giagnieniu dnia fga Lutego r. 


„x. b. przypada. 


1826 w przytomności Osób od Rządu do tego 


„wyznaczonych, 


wyciągnięte z koła zostały 

Nnmera następuiace: 
BA, 63. 14. 20. 

Przyszłe 176 Ciągnienie dnia 8 Lutego 


24. 


Dnia 30 i 31 Stycznia 1825 r. 
Cena Zbóż różnego gatunku na Targu 
w Krakowie sprzedawanych. 


1. 2. 3. 4, 

Korzec Zł. gr. Zł. gr. | Zł- gr] ZŁ. gr. 
— Pszenicy 11 —} 10 15] 10 —| 8 *15 
ZA 7 t="|-6 206 1006 %— 
— Jęczmienia | 6 —| 5 15| 5 —| 4 48 
— Ówsa 3 24| 3 48] 8 15] — — 
— Jagieł 1 —| 13 —| 17 —| — — 
— Grochu 6 —| 5 15 5 =| — — 

51 12 —| — — 


— Rzepaku 135=|, 12 


W Gdańsku dnia 23 Stycznin. 
Łaszt 30 Korcy wyhoaaacy 


Pszenicy - ód Złp. 540 do 600. 
Jęczmienia  — — 270 — 800. 
Owsa — — 180 — 210. 
Grochu —. — 270 — 305. z 


~ UWIADOMIENIE LOTTERYYNE. 


` Zrzeczenie się przedtużonego ciągnienia Lot- 


„teryi na dwie piękne Realnosci Pañ- 
siwą Dubiecka i Wsi Śliwnica. 


Przez debre przyięcie , iakie ta Lotte- 
ryla od sweiego zaczęcia u Prześwietney Pi- 
błiczności znalazła , podpisany Dom hurto- 


'wny znalazł się w przyiemnem położeniu, iź 
możę edstapić od przedłużenego ciągnienia, 


i stosownie do nąywyźszego Jego Cesars: Kró- 
lewskiey Mći pozwolenią początkowo ogło- 
szony termin do ciągnienia, z odmianą tyl- 
ko dwoch dawniey przedłużonych wygrań, 


"ma dzień 16 Lutego 1826 wyraźnię i nieqd- 


miennie oznaczyć. 


Lotteryia ta, iak z planu iey widzieć 
można, okeyinuie 12,071 dobrze uposąrza 


(ZGROZO OCENA | Om 

nych traferow w kwocie 410,024 ZR. w W. 
W. pomiędzy k oremi znayduią się dwa na o- 
bie Realności, za ktorvch wykupno ofiaro- 
wana iest summa 200.000 ZR. w W. W. to 
iest: za pierwsza . 150/500, a za druga 50.000 
ZR. w W. W. tu'”zież 1975 wyciągnąć się 
maiacych traferow od 20,000. 10,000. 5000. 
3000. 2000. 44000. 500 aż do nayniższey ilo- 
ści 22 ZR. w W. W. w kwocie 77,323 ZR. 
w W. W. daley 2042 przed i potraferow od 
1000 ZR. w W. W. aż do 12 ZR. w W. W. 
w kwocie 38,696 ZR. .w W. W. nakoniec 8052 
wygrywań w złocie od 100. 50. 25. 4 aż 1 
Dukata, w |wocie 94,005 ZR. w W. W. 
ktore w ogóle stanowia summę 410024 ZR. 
w W. W. Tak znaczna liczba traferow w 
stosunku małey ilości losow, z ktorych się ta 
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dobieństwo wygraney , Że niemal na każdy 
10ty los przypada wygrana i nawet ieden los 


22 razy wygrać może. 


Podpisany Dom hurtowny ofiaruie "ie- 
szcze nadal bioracem razem za gotową za- 
płata 10 czarnych losów {ity gratysowy, 
ktory pewnie przynavmniey Dukata w zło- 
cie wygrać musi, poki niewielka iuż ich li- 
czba rozebrana nie będzie. 

Lòs kosztuie 10 ZA. w W. W. 

W Wiedniu dnia 7 Listopada 1826. 


A. C. Śchram. 


W Krakowie dostać można losów ną tę 
Lotteryia w Handlu JP. Antoniego Hölzel. 


Lotteryia składa, zwiększa tem baydziey po- 


DONIESIENIA. 


Podpisany zawiadomia ninieyszem Szanowną Publiczność, iż na żądanie W. Teresśy 
1. Benierskiey, 2. voto Podlewskiey Wdowy , dnia 13 Lutego 1826 r. o godzinie 10tey ran- 
ney a o Jciey'po południu, rozpocznie się i następnych dni tegoż miesiąca i roku, konty; 
nuowang będzie licytacya cał go Handlu Bławatnego w Krakowie przy ulicy Floryańskiey 
Nro.439 pod Firma Ferdynanda Benierskiego i pozostałey- po tymże Wdowy exystuiacegó, 
iako: to: Moeńynosow, al: pinów, grodnafilów , kitaiek, fłoransow, barakonow , bombasinu , 
alanteryi rożnych, toalet męzkich i damskich, porcellany, pior damskich, kwiatow ro- 
Znych, dywanow, wstążek, galonów srebrnych i złotych, obicia pokoiowego, perfum, wo- 
dek kolońskich, Żwierciadeł , lichtarzy brazowych, kapeluszow stosowanych it. p. towarow, 
a to za gotowa Courant monetę więcey daięcemu. ŻZyczący sobie licytować na oznaczony 
czas i mieysce przybędą. — W Krakowie dnia 28 Stycznia 1826 roku. ` 


Tomasz garzyński, Kom. Sąd. 


Pisarz Aktowy publiczny zawiadomia -Szanowna Publiczność zniosłszy się z Kurato- 
rem, że licytaeyia Malowań po Jozefie Majer w dniu dzisieyszym przypadająca , odroczona 
została na dzień 6 Lutego na godzinę Sta ranna , a to z pewołu reklamowan dopiero poda- 
nych oświadczając, 12, w oznaczonym dniu w kamieniey pod L. 262 sprzedarz rozpoczętą 


zostanie, — W Krakowie dnia 30 Stycznia 1826 roku. 
Jg. Ostaszewski. 


OBWIESZCZENIE. 


Z powodu, iż trwaiący dotąd Kontrakt o transport Soli kamienney do Magazynu Sol- 
nego Kraków kończy się z dniem ostatnim Maja r. b. ogłasza, podpisany Kómnmissarz peł- 
romocny Rządu Królestwa Folskiego, zarządzaiący zarazem Administracyią dochodów Sol- 
nych w Kraju Wolnego Miasta Krakowa, z mocy układu z Rządem tegóż Kraiu zawartego 
na rzecz Rządu Króleswa Polskiego uirzymywaną, następuigce warunki do konkurelicyi o 
tenze transport. Soli du Magazynu.Kraków sprowadzać się mającey. 


ED ROZ OZZIE RZY ZDZ LISZIIZIICCLZZZYTZZI ZZ OOO ZLA OZ OZ Z 
1. Transport, Soli kamienney Wieliczkowskiey w kruchach ze składu Podgdrskiego do 
Magazynu Solnego w Krakowie na Stradomiu pod L. 9 zostaiącego, wypuszczony będzie w En- 
treprize naymn'ey żądaiącemu, za podaniem zapieczętowaney Deklarącyi, a to od dnia 1go 
Czerwca r. b. aż do ostatniego Maja 1832 na 6 lat po sobie idących. 


2. Ubiegaijący się o rzeczeną Entriprize obowiązany, iest, przy podaniu swey Deklara- 
cyi, złożyć Złp. 3000 w gotowiźnie, iako Vadium, które natychmiast zwrócone mu będzie, 
ieżeli się przy Entreprizie nie utrzyma; utrzymiuijącemu się zaś przy Entreprizie toż Vadium 
dopiero w ten czas zwrócone zostanie, skoro kaucyia należną złoży, 


3. Kto naykorzystnieyszą dla Skarbu poda propozycyia, winien będzie na zabezpiecze- 
nie Skarbu złożyć przy zawarciu Kontraktu, kaucyia wynoszaca Złp. 3000, a to albo w go- 
towiznie, lnb przez Zapis na Dobrach nieruchomych, nad 1/3 część swey wartości długami 
Mie obciążonych, zahipotekowany, Zadney iednak prowizyi od tey kaneyi pobierać nie będzie. 

4, Jlość Soli transportować się znaiacky wynosić będzie rocznie okeło 30,000 Centnarów 
Berlińskich mniey lub więcey. 

5. Sól ta nie inaczey iak tylko za frachtbriefami Komissarżą Rządu Polskiego-na fu- 

rach przez most na Wiśle z Podgorza do Rogatki pierwszey prowadzący, transportowana 
, bydź może, | 

s 6. Opłata mostowego i Rogatkowego, tudzieź od expedycyi eelney ną komorze Austry- 

iackiey, czył tak nazwane Qettelgeld, do Entreprenera należeć będzie, 


n: Obowiazkiem Entreprenera, swemi własnemi ludzmi 86l w Składzie Podgorskim na 
wagę kazać ionosić, z wagi na fury ładować, rownież w magazynię na wagę złożyć, i u- 
- szychtować bez żądania za to iakieykolwiek Honifikacyi, 3 


8. Żadna Bonifikacyją na ubytek Soli, przez utarcie lub uszkodzenie w transporcie 
nie będzie miała miejsca, owszem Entreprener obowiązany zostanie, Sól: w takim samym 
gatunku i ilości, iaka mu w składzie Podgórskim wydana Będzie , oddać w magazynie ra~ 
chuiąc za 100 funtów Wiedeńskich 120 funtów Berlińskich; wszelki zaś ubytek winien bę- 

„dzię opłącić w magazynie podług teraźnieyszey Ceny sprzedarzy Soli w Kraiu Wolnego Mia- 
sta Krakowa, to iest po Złp. 21 za Centnar Berliński, albo też wynikająca 4% tad pretensyża 
przy wypłacie przypądaiącey należytości za transport potracona zostanie według teyże Ceny. 


9. Przypadaiąca Hntreprenerowi należytość za transport Soli uskuteczniony, co kwapiał 
po sprawdzeniu podaney Łikwidacyi z Kassy Magazynu mieyscowego za Kwitem iego wypła- 
sana my będzie w monecię Kurs w kraiu tuteyszym maiącey, 


O innych warunkach do Kontraktu ubiegalący się każdego czasu w godzinach służ- 
. bawych zajnformówać moga w Kancellaryi podpisanego. 


Na zasadzie tychże warunków, każdy małący chęć ubiegania się o rzeczony transport 
zechce pędać do rak własnych podpisanego w Krakowie, w Domu pod L, 560 przy Ulicy 
Floryańskiey, aż do 24 Mea Lutego r, b. na godzinę 10ta arana na piśmie swa Deklaracyia . 
przez niego własnoręcznie podpisaną i zapieczętowana, w którey szczególniey wyrazić wi- 
mien, wiele żąda od transportu iednego Centnara wagi Berlińskiey, przyymuiąc wszystkie 
noe nadmienione warunki; poczem w przytomności wszystkich ubiegających się, też De- 
Xląracyie otwartemi będą, a która z nich naykorzysinieyszą dla Skarbu okaże-się z tey układ 
zawarty zostanie, na przęcjąg czasu powyżej oznaczony, z zastrzeżeniem potwierdzenia prze4 

"wyżęza Władzę. — W Krakowie dnia 19 Stycznia 1826 reku. 


Komisarz Pełnamocay Rządu 
Kròlestwa Polskiego, 


sogielski. 


